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IDs3yst?im C3vtelnifom i Pt5y= 
jaciołom naszej (Sasety jasyłamy 
serbec3ne jycsenia tresołycł] i blo= 
gosłamionycl} śmiąt Mojego Baro*  
bsenia. " Hebafcja.

je nie^jasługujemy na to, aby słujyć panu nab pany. Kieby 
pan powoluie bo Swej słujby lubji ubogich, sfromnych, ma*  
łojnacjących, to blatego, aby 3cgo chwała barbjiej się uwy­
datniła; im mniej o SJbie rojumieć bębjicmy. tern więtsjych 
bjteł bofona Sóg prjej nas, gbyj wolni bębjiemy ob pychy. 
„Co jest nistiego robu u świata i wjgarbjone, wybrał Sog, 
i to, co nicjem nic jest, aby {niwccjyć to, co jest cjemś. 
2tby się nie chlubiło jabne ciało prjeb oblicjem jego". (1. 
Kor. 1, 28 i 29).

pieśń na Bo^e Harobsenie.
W jłobie lejy, nieci? wije biejy 
Kajby, aby pofłon bał 
Jejusowi Chrystusowi, 
Który się bjieciąttiem stał.
Cen, co był prjeb wiefi Bogiem, 
©jiectiem robji się ubekiem, 
Uby {bawić lubjfi rób.

prjybywajcie, wysławiajcie. 
Je się bjiś narobjił ©n, 
ge posłany i nam bany 
Cen, co w niebie ma swój tron, 
□ego wsjyscy powitajmy.
5 aniołami jaśpiewajmy: 
Kicch pochwaloK bębjie Sóg.

Witaj panie, ftój jest w stanie 
3« to godnie utbjięcjnym być, 
je {Stąpiłeś i prjybyleś, 
Sy wśród grjesjnych Imójś jyc. 
miłość ©woja to sprawiła, 
miłość Cwoja uejyniła, 
je Sóg bla nas ©jcem jest.

K$. ?t. K. ©ie hł-

„naimniejs3ej mi^3y tysiącami 
3ub3fimi“.

mich. 5, 2.
Rowy dowód współcjucia Sojego bla lubjtości, ftórą 

efecc jbawić, je nie obrał wajnego miasta, lec? mało jnacjące 
Betleem, jato miejsce urobjenia Jbawicicla świata. Tlćjtol*  
wict ta mieścina jnaną była w bjiejach narobu Jjraelsfie*  
go, poniewaj j niej pochobjił fról ©awib, miała się stać naj*  
sławniejsją je wsjysttich miejscowości na jiemi, gby marja 
powiła swego Syna pierworobnego w ubogiej stajence bet*  
leemsfiej, a pasterjc ofoliejni pierwsi prjysjli cjeść obbać 
©jieciąttu Ocjus. Riech ta myśl stłania nas bo potory 
’ stromności, ale niech tej nie bopusjeja, abyśmy mniemali,

(generał Oósef Bem.
polsfa ob wiefów posiabała wicltich, jnafomitych lu> 

bji, ttórjy nie tylfo jystiwali sławę w ©jcjyjnie — bubjili 
oni cjeść wśrób cubjojicmców, ttórym nicjebnofrotnie po*  
święcali tycie i trew swoją. llmeryta bo bjiś cjci i wjnosi 
pomnifi Cabcusjowi Kościusjce i Kajimierjowi puławsfie*  
mu. Ór. Sułfowsti, poległy w lEgipcie, był najgenialniej*  
sjym generałem armji Napoleona, talentem prjewyjsjał om 
swego wobja.

©o lubji. głośnych » (Europie, nalejy □ójefBem. lito*  
bjony w 1794 rotu, syn abwotata i sębjiego, pochobjącego 
je jwbojałej arystotratycjnej robjiny, stubjował □ójcf Sem 
w Kratowie, w 1809 rotu wstąpił bo torpusu fabe- 
tów w Warszawie. Jato porucjnit*  artylerii obbył niesj*  
ejęsną fampanję napoleoństą bo IKostwy. ©b 1815 bo 1825 
rofu słujy w wojsfu Królestwa Kongresowego, w 1830 ro*  
fu jato generał bierje ubjiał w powstaniu Itstopabowem. 
po upabtu powstania ubaje się wraj j liejnymi robafami*  
patriotami na emigrację i osiaba w paryju. W 1848 rotu 
{najbuje się na Węgrjcch, bierje ubjiał w wojnie o wyjwo*  
lenie i stlaba bowoby walecjności. Óat i inni polacy.patrjo*  
ci, wie moje wrócić bo fraju — bo tam rjąb rosyjsti staje 
go na więticnie, lub jesłanie na Syberię. Ubaje się więc bo- 
batersti generał bem bo Curcji. Ćam juany jest pob naj- 
wisticm Ulutata»Sa$jy.

©nia 10 grudnia 1850 rotu umarł w Aleppo w Syrji 
wielti wóbj polsfiej artylerii, bohater j pob Jgań i Ostro*  
łęfi, nacjclny wóbj powstania węgiersfiego w 1848 rotu. 
bojysjcje Sjeflcrów i duma węgiersfiego narobu, marsjałct 
polny armji tureefiej — □ójcf Sem, po trudach woicnnych 
całego jycia, po ciągłych wałtach o wolność ©jcjyjny j jej 
wrogami na własnej jiemi i na obcych pobojowistach-

©enerał Sem juany jest jato autor licjnycb bjieł j ja*  
fresu wojstowości, historji i matematyti.

Węgrjy wbjięcjnt ja pomoc, fiórą im ofajał, wjnieśH 
generałowi Scmowi pomnit w 1880 rofu w miejscowości 
illarosj Dasarhcly, teraj jaś wmurowano w stolicy Węgier, 
w Sudapesjcic, w bomu, w ttórym w 1848 rotu miesjfał 
wóbj —- pięfną tablicę pamiąttową. Odsłonięcie tej tablicy 
połącjone było j pięfną uroczystością polsto=węgiersfą.
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ęjenrpąła Sema sptawa&pne pstaną Óo ©iw 
py, tv Etórej pamięć wieltiego generała jytrą. jest, a uwici*  
hienie gorące. W bniu 10 b m. iv wielu miejscowością:!? 
polsfi obcl;ob}ono uroczyście rocjnicj zgonu generała 3ó» 
zefa ^ema.______________________________________________________

Sprawy polityczne.
Polska. Przewodniczący niemieckiej delegacji do ro­

kowań handlowych z Polską, minister Hermes powrócił z 
Berlina do Warszawy.

Rosja Sowiecka. Dzienniki z d. 19 b. m. opu­
blikowały oświadczenie rady komisarzy Indowych, uprze­
dzające członków opozycji, którzv w liczbie 95-ciu zostali 
d. 18-go grudna wyłączeni z partii, że wystąpienia ich ści­
gane i karane będą/ jako wystąpienia „ko^trrewclucyine**. — 
Komisarjat spraw zagranicznych wysłał do rządu Po­
łudniowych Chin notę, w któ ej żąda natychmiastowego 
zwolnienia wszystkich aresztowanych, niet l’*o  tirzedmków, 
lecz i obywateli sowieckich. — Konsul S. S. S. R. w Szang­
haju Kożew^ki, wyjechał z całym personelem z Szanghaju 
d. 18 grudnia. Podczas rewizji sowieckiego konsulatu w 
Kantonie, znaleziono około 800 klg. amunicji.

Litwa policja polityczna wykryła w Kownie silnie roz­
gałęzioną szajkę szpiegów'ką, pracującą ra rzecz Rosji so­
wieckiej. Ogółem aresztowano 37 miu szpiegów.

Rumunia. Została ogłoszona amnestja dla przestęp­
ców wojskowych.

Węgry. Z powodu zaburzeń w Siedmiogrodzie na­
stąpiła rekonstrukcją gahmętrr._____ _____________________

RZECZY CIEKAWE.
Odnalezienie biblijnego Betheln. Prace wy­

kopaliskowe amerykańskiej szkoły archeologicznej w Jero­

zolimie uwieńczyło odnalezienie znanej ze Starego testa­
mentu miejscowości Bethel, gdzie Jakób miał sen i gdzie 
miał się znajdować złoty cielec Jeroboama. Odkryto wiele 
izraelickich naczyń i narzędzi, które znajdowały się tuż pod 
powierzchnią ziemi.

Niezwykłe kluby. Niesłusznie widać tylko ame­
rykanie i Anglicy cieszą się sławą zakładania klubów dzi­
wacznych, gdyż, jak się okazuje, i stobca Francji posiada 
kluby tal ie. I tak, istnieje w Paryżu klub n eszczęśliwych- 
małżonków, do którego należą wyłącznie ofiary z rozcza­
rowań miłosnych. Z drugiej znów strony także klub mło­
dzieży. ułatwiającej sobe nawzajem wstępowanie w związki 
ma’żeń'kie. Dalej posiada Payż kluby tłuściochów ży­
wych szkieletów i długowłosych, klub walki z najeżdżają­
cymi na ludzi szoferami, kluby dyskusji politycznych, jakby 
parlament nie wystarczał, wre zcie klub spadochronowy, da 
którego należą wyłącznie śmiałkowie, którzy, posługując się 
spadochronem, skakali już z aeroplanów z wysokości conaj- 
mniej tysiaca metrów. Klub ten oczywiście, jest nieliczny.

<5 fraju t 50 śmiała.
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fi ego. Cubjie yłej woli ro?poivsseclm'rtią falsjywe wUbo*  
mości, tyaące się funbusiu na obbubotrę rburyonej w crasie 
wojny świątyni, ©p^wiabają, je świątynia ta wstała obbu« 
bowana ?a picn;ąb;e, przysłane r prus. To jest fałsj. Xe» 
bafeja nasjej ©auty jwróciła się bo jróbeł miarobajnych i o« 
trzymała następujące banc: Włabye polsfie wrrłaciły 
gminie ewangclicFlej bnia 30 grubnia 1926 rofu 75.000 jło*  
tvcb. bnia 9 Lstopaba 1927 roFit 45 000 Uotych, a bnia 3® 
listopaba 1927 rotu 30 000 jłotych- ogółem 150 000 jłotych-

Wigilja Bożego Narodzenia.
Jest to urywek Z powieści Władysława Reymonta p. t. .Chłopi*,  na­

grodzonej nasrodą Nobla.

Wieś zginęła w szarych, śn;eżystvch mrokach, jakby 
się roz1a’a. że ani ujrzał do vów. płotów i sadów; jedne tyl­
ko św;a*ełka  migotały odro, a gęściej niźli zwykle, bo 
wszędy sie szykowano do wigil mej wieczerzy.

W każdei chałup;e, zarówno u bogacza, jak i u komor­
nika, jak i u tej biedoty ostatniej, przystmja-o się i cze­
kano z namaszczemem, a wszędy stawiano w kącie od 
wschodu snop, okrvwano łany płótnem bielonem, podście­
lano sianem i wyglądano oknami pierwszej gwiazdy.

Jakoś nie widne bvły zaraz z pierwszego wieczora, jak 
to zwykle przy mrozie, bo skoro ostatnie zorze sie dopa­
lały. niebo zacięło się zasnuwać j’ ’ by dymami silnemi i 
całkiem zatapiało się w buroścach.1).

Jó7ka z Witkiem dobrze byli przemarzli, bo stali na 
zwiadach przed gankiem, nim pierwsza gwiazdę uwidzieli.

— Jest! Jest!—wrzasnął naraz W?ek.
Wyjrzał na to Boryna, wyjrzeli i drudzy, a naostalku 

Rocho.
Juści że była, tuż rad wschodem i zda sie rosła w 

oczach, jarzyła sie coraz bys'rzej. coraz bliżej była, aż Ro­
cho uklęknął na śn:egn a za nim domie2).

— Oto gwiazda Trzech Króli. Betlejemska gwiazda, 
przy której blasku Pan nasz się urodził, niech bedzie święte 
imię Jpgo pochwalone'

Powtórzyli za mm pobożnie i wpili sie oczami w te 
świat’o{ć dabka w ten świadek cudu, w ten widomy znak 
zmiłowania P; ńskiegó rad światem

Serca im zabiły rzewliwa wdzięcznością, w:ara gorącą, 
dtFnością i brały w siebie to światło czyste jako ten ogień 
świe'v.

A gwiazda olbrzymiała. błckiłne smugi szły do niej 
niby szprychy świętego ko’a. iskrzvłv sie po śniegach i 
świetlictemi drzazgami rozdzielały ćemności — a za ma, j; ko 
te służki wierne, ' wychy’a’y s:ę z nieba inne nieprzeńząną 
gęstwa, że niebo, pokryło się rocą świetlistą i rozwijało się

Pi) odAbury. 2) zamiast: drudzy (ludowe). 

nad światem modrą płachtą, poprzebijaną srebneml gwoź­
dziami.

— Czas wieczerzać, kiedy słowo ciałem się stało! — 
rzekł Ro bo.

Weszli do domu i zaraz też obsiedli wysoką i długą 
ławę. S;adł Boryna najnierwszy. siadła Dominikowa, Roch® 
w pośrodku. Pietrek. Witek kole1! Józi, tylko Jagusia przy­
siadała na krótko, bo trzeba było o jad'e i przykładaniu 
pamiętać. Uroczysta chwila zaległa izbę. Boryna się prze­
żegnał i podzielił opła'ek pomiędzy wszystkich, pojedli g® 
ze czcią, kieby2) ten cbleb Pań-ki.

— Chrvstus sie w onej g dżinie narodził, to niech 
każde stworzenie krzepi się tym Chlebem świętym—powie­
dział Rocho.

A chociaż głodni byli, boć to dzień ca’y o suchym 
Chlebie, a pojadali wolno i godnie Na;p:erw był buraczany 
kwas, gotowany na grzybach z ziemniakami całemi, a po­
tem przyszły śledzie, w mrce obtaczane i smażone w oleją 
kononnvm. później zaś pszenne kluski z makiem, a potem 
szła kapusta z grzybami, olejem również omaszczona, a na- 
os’atek podała Jagusia przysmak prawdziwy, bo racuszki z 
gryczanej mąki, z miodem zatarte i w makowym olej® 
uprażone A przygryzali to wszystko prostym Chlebem, be 
placka ni strucli, że z mlek em i masłem byty, nie godziło 
się iec’ć dnia tego. Jedli długo i mato k:edv ieśli tam któ­
re rzek’o jakie s’owo, wiec ino skrzybot łyżek o wręby*)  
sie rozlegał i mlaskanie. Cicho sie w izbie stało. c;ep’o, 
serdecznie, nabożnie i tak uroczyście, jakby miedzy nimi 
leżp’o to święte dzeciatlo Jezus. Ogromny a c:agle pod- 
svcany ogień wesoło trzaskał ca kominie i rozświetlał całą 
izb0, .aż Kniły sie szkła obrazów i czerwieniały zamarznięte 
sz'bv. a oni s:edz:eli też wzdłuż ławy p^zed cgniem i po- 
redza’i4) zeieba a poważnie. Petem Jaguś nagotowała kawy, 
to sadzili ia suto i popijali zwolna .

Aż Roch wylał z zaradrza książkę i zaczął z niej czy­
tać cichym, a głebok" wzruszonym g’osem:

„W Jude:skiej ziemie, w Betle:em, niebardzo podłem 
mleść:e, narodził cię Pan w ubóstwie: na sianie, w^ stajni 
lichej, miedzy bydlątkami, co w tej radosnej nocy cichej 
bvłv mu bratami*. .

" if ebok. 2)' jakoby.^8) wręby (zagłębienia) w misce.' 9 rozma­
wiali, rozprawiali.
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pieniąbje te poclpbją 5 baniny lasomej jafo pojycęfa Ijipo- 
tecma umonona (bajrotuana), juj i» 70 procentach. Co bo 
resuy, c;vli 30 procentów, umorzenie jest prtyrtccjone i całfo- 
wicie pewne.

— Sjfoła Kjemieślntcjo-Prjenrysłowa w 
Jyjiałbomie. W bielącym rofu sjfolwym otwiera się bura wy*  
tułały: fowalsfi i ślusarsfi. ĆDo sjfoły prjyjmuje s ę chłop­
ców jbromvch i bobne jbubc rwanych, ftórjy: 1) ufońcjyli 14 
lat mirtu i 2) ufońcryli pełnej sjfołę powstccljną. U? brobje 
wyiątfu bębą przyjmowani ucjniowie, ftórty ufotictyli naj­
mniej 4 obbjialy stfoly powszechnej, jejeli jłeją obpowiebni 
egeamin wstępny, Rauta w syiole jest bctpłatna. ITpisowe 
wynosi 5 tłótycb jebńorajowo. Sa jujycic narjębji uczniowie 
opłacają 10 tłotrch półrocznie. Rauta rojpocjnic sic bnia 16 
<tvcmia 1928 rofu o gobjinie 8 rano. Sgł^sjcnia mojna sfła- 
bać osobiście bvreftorowi sjfoły, lub nabsylać pocjtą. x)o 
jgłosecń naleiy bołącjać metryfę urobienia i ostatnie śtuia- 
bectwo stfolne.

*) ludowe, zam,: ofiarą. 2)""dla (ludowe). ’) razem. <) mlaskając, 
if

— K u r $ a Tott’«rtystmSjfoły Kjemicśl» 
n i c t o - P r; e my sł o w e j w łDjiałbowie prjyjmuje ucjniów 
jamiejscowrcb na warunfacb następujących: ja opłatą 50 
jłotycb miesięcznie uczeń otrzymuje miesjfanie, śrriatło i o- 
pał. całfowite wyjywienie i opranie, oraj łójfo, sjaffę i foc 
bo sweefo iiżrtfti. Uczeń musi mieć własne: bwa ubrania, 
bieliznę, pościel, ręcj-iFi, mrbło, łyjfę. łyjecjfę, nóż, wibdcc, 
szczotfc bo ubrania i bo butów i sjctoteczfę bo zębów. Ucz­
niowie wzorowi, a niejamojni mogą otrjymać ulgi w opła­
cie ja bursę.

Pawłów. W niebzielę bnia 11 b m. ebbyło się w sali 
p. Sj?ublarpa w pawłon ie zebranie Swiazfu Kółef Rolni­
czych na połubniową część powiatu obolancwsficgo. pro­
gram prjewibrwal trjy referaty, pierwszy referat wygłosił 
mecenas br Rmiatfowsfi j Ostrowa na temat: , IPaloryja-

cja picniębjy*.  Referat pcmyjsjY był barbjo rjecjcne i sjejegó 
lotno ujęty; sjfoba tylfo, jc nic łajby j rolnifón? ofolicjnych 
miał sposobność sforjystania j niego. |?o sfcńcjonym refe­
racie nytuiąjała się biujsja bysfusia, t» ftórej nicjcbnemu 
prelegent racjył bać wyjaśnienie. pajnacjyć prjytcm naleiy. 
jc mecenas br. Ktuiatfomsfi jest obrońcą pratrnym cjłonfów 
Kółef Kolnicjych. Jntcrcsotranym p. mecenas barbjo chęt­
nie bębjie ubjielał informacyj prawnych tu swym biurje w 
(Ostrowie prjy ulicy Kościelnej Kr. 10. pob pcwyfsjym a- 
biesem cjłonfotuie Kółef Kolnicjych j eałem jaufanietn winni 
się jgłasjać o wsjelfic prawne poraby. Rastępny referat 
wygłosił belegat 5lViQ,'l! Kółef Kolnicjych J pojnania, p. 
tTapaj. Wsfąjał on tu snym referacie na forjyści, jafie ob- 
nieść mogą cjłonfonie Kółef Kolnicjych pob tńjglębcm ma- 
tcrjalnym i oświatowym. fiawoływał, by gospobarje jaf naj- 
liejniej jgłasiali Się bo obnośnych Kólcf Kolnicjych i abo- 
nowałi /porabnif ©ospobarsfi", j ftórego mogliby się bo- 
wicbucć o pracach nab pobnicsicnicm rolnictwa i bytu go- 
sjobarjy tu polsce. Jafońcjył prelegent słowami: „©świata 
łubu bofona cubu“,*  prjypusjcjać nalejy, jc jego Uusjne wy- 
woby nic prjebrjmią bej echa. Trjccim miał być referat by- 
reftora Sjfoły Kolniejej w ©bolanowic, p. Cybicbowsfiego: 
„© nawojach sjtucjnych'. 5 powabu jebnaf obfitego mater­
iału w poprjcbnich referatach, postanowiono sfrcśiić powyj- 
sjy referat j programu, prelegent p. Cybichcwsfi prjyrjcft 
jebnaf, je je swym referatem prjybębjie barbjo chętnie bo 
obnośnych Kołcf Kolnicjych. po peprjebnicm jawiabomieniu 
go. Karbjo więc byłoby pojąbanem, jeby fajbc Kólfo Rolni- 
cje sforjyst. ło j otaiji. j?o wycjerpamu programu prejes, p. 
(Ćrąbjiclcwsfi, jamfi ął jebranie i scrbccjnie pobjięfował pre­
legentom ja cenne referaty, a ucjcstr.ifom ja ucjestmctwo na 
jebraniu. S.

IKlecjarniewpojuańsfiem i na pomorju

Dhrgo czvtał opowieść oną. a głos mu się wzmagał i 
jfozmadlał i w ś ziew prawie przechodź ł, że jakby te świętą 
litanię wypłaszał, a wszyscy siedzieli w milczeniu pobożnem, 
w ciszv serc zasłuchanych, w drżeniu dusz olśnionych cudem 
i w najszerszem ozczuciu laski Pańskiej, narodowi danej.

— Hej, mój Jezus kochany! W stajence-ci to lichej 
urodzić sie przyszło, tam w tych krajach dalekich miedzy 
obcymi, a w ubóstwie takiem, w taki mróz! O biedoto 
przenajświętsza'—myśleli i serca biły współczuciem, a dusze 
sie zrywały i niesły we świat, jako ci ptakowie, a do tej 
ziemi narodzin, do tej szopy, przed ten żłób, nad którym 
śp:ewali aniołowie: do tei szopy, przed ten żłób, nad któ­
rym śpiewali aniołowie; do świętych nóżek dzieciątka przy­
padali semami i cała mocą wiary ognistej i duhwści odda­
wali mu się w te służki najwierniejsze aż po wiek wieków 
amen! J______ ______________ __

"" A Rochn wciąż czytał, aż Józka zap'akała rzewnie~nad 
Pańską niedola, a Jarruś, wsparłszy twarz na dłoniach, też 
płakała, aż jej Łv ciekły przez palce.

— Nawet tej koleheczki nie mi;ła biedota!’
— Pziw, że to chciał Pan Jezus tvle wycierpieć!—po­

wiadali, rozważając. gdv skończył, a Rocho im na to:
— Bo ino cchf arą1) swoja i cierpieniem mógł zbawić 

naród, a gdvhv nie to, to jrż.by zły całkiem zapanował nad 
światem i wybierał dtmze la2) siebie.

Witek, zapal latarkę, do kTów pójdziemy. W te noc 
Narodzenia i każde bydlątko rozumie cz'owieczą mowę i 
przemówić jest zdolne, że to miedzy niemi Pan sie raro- 
dził: kto ino bezgrzeszny zagadnie—ludzkicm głosem odpo­
wiedzą: równe sa dzisiai ludziom społecznie z niemi czu- 
jące. wiec i opłatkiem trza 8) sie z niemi podziebć...

Pns7yli wszyscy do cborv. a Witek ze światłem przodem.
Krowy leża'v rzedem obok siebie i przeżuwały pla­

miąc4) powoli, rle na światło i glocy jęły postękiwać, zbie­
rać sie ciężko do powstawania, i odwracać ciężkie ogrem- 
ne łby. f F:

— Tyś gospodyni'', Jaguś, to trawo tv oje rozdzielić 
miedzy wszystkie. Parzyć ci sie będą lepiej i me choro­
wać: jedno irtro rano doić nie można, aż wieczorem; stra­
ciłyby mleko.1

Jagna połamała opłatek na pięć części i przychylając 
się nad każdą krową, czyniła krzyż święty miedzy rogam 
a wtykała po kawałku w gembulę na szerokie, ostre ozory

— A koniom to nie dacie?—zagadnęła Józkr.
— Nie było ich w onym czasie przy Narodzeniu, to 

n;e~ można.
" WracalKdo izby, a Roch mówił:*5

— Kuźde2) stworzenie, trawka k3żda, chcćby i ta naj­
marniejsza, kamuczek1) najmniejszy, nawet ta gwiazda le­
dwie dojrzana — wszystko dzisiaj czuje, wszystko wie, że 
Pan sie narodził. I d ugo, długo mówił, że lepi* ’ i ksiądz 
na an bon ę nie potrafi.

A tymczasem zaś Witek, głęboko dotknięty słowam, 
że w noc te krowy mowę ludzka maja, wywo'ał po cichu 
Józkę i wyszli oboje. Wsunęli s'ę do obory porpiędzy kro­
wy. Przy klęknęli przy największej, jakby przy matce całej 
obory, tchu im brakowało, serca przenikał strach święty, 
ale dufneść serdeczna i wiara w nich była, bo Witek na­
chylił sie aż do san ego ucha i szepnął drżąco:

— Siw'ula! Siwula!...
N'e cdrzekła ni tem słowem jednem, pestękiwałagino, 

żula, ruchała genfulą, pomlaskuiac ozorem.
— Cosik sie jej stało, że nie odpowiada.
Przyklęknęli przy drugiej i znowu Witek zapytał, ale 

już z płaczem praw ie:
— Łaciata! Łaciata!..
Przywarli oboje do jej pyska, słuchali "z zamarłym 

tchem, ale nic nie usiyszeli, ani słowa, nic...
— Grzeszniśmy pewnie, to nie usłyszymy, ino bezgrzesz­

nym odpowiadają, a my grzeszne...
— Prawda, p awda, przeszre my. grzeszne... Mój Je­

zus.. juści, wziąłem gospodarzowi postiorec?}i... a i ten 
rzenren stary...

Nie mógł mówić wiecei, p'acz go cbycił8), żal i to po­
czucie wiry, a Józi a też mu wtórowała i tak p'al ali spo­
łem. Ale w izbie nikt n>e spostrzegł ich braku, śpiewali 
teaz pieśni pobożne, że to nie czas przed pćłrockiem na 
kolędy.

Władysław Reymont.

f 4) każde." 2) kamyczek. 3) chwycił.
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W Wielfopolscc w rofu jesjłym było 198 mlecjarń, ftóre 
wyprobufowały 3,737,000 filogramów masła, 5 tej ilości 
przesjto potowa prjypaba na 68 mlecjarń wspołbjielcjych- 
Ka- pomorm czyiriych była 185 mlecjarń parowych na ogól' 
ną licjbę 217, ftóre wyprobufowaty 6,000 003 filogramów 
masła. Ubjiał Wielfopolsfi i pomorja w ogólnej ilości wy*  
sytanego masła j polsfi jagrąnicę wynosi 66 procent. Ma­
sło wywojono prjewajnic bo Kiemiec, gbjie osiągano naj*  
lepsie ceny, probufcja masła wjrosla w balsjym ciągu o 20 
bo 30 procent w stosunfii bo rofu poprjebaiego. ©rganija*  
cja probufcji na sjersją stały baje sig równiej jauwajyć i w 
Kongresówce.

pobwyjta cen nawojów sjtucjnycb- Kopalnie 
w Kałusju i Scebnifu wprowabjiły bla prjysjtego sejomt 
wiosennego nowe ceny, ftóre bla faimtu są o 10 procent 
wyjsje, a bla soli potasowych o 15 procent wyjsje ob bo*  
tychcjasowrcb.^

5 ja f o r b o a u.|
Królewiec. W mieście grasuje pomiybjy bjtećmi bat*  

bjo niebejpiecjna sjfarlatyia. Ka choroby tg japabajg tafje 
borośli aj bo 40 lat. — (Towarzystwo fobiet, nalejgcycb bo 
„Stahlhelmu14, urjgbjiło w Królewcu urocjystość abweuto*  
wg. prjcmawiat wojowniczy pastor „Keichswehry*,  Miiellcr, 
ttóry prjy fajbcj sposobności pobtreśla swoje wojownicje 
usposobienie. — pcjybyty bo Królewca, minister spraw ja*  
granicznych, br. Stresemann, fonferował j pcjebstawiciela*  
mi włabj państwowych miejstich, oraj j prjebstawicielami 
portu frólewiecfiego i sfer gospobarcjych Prus Wschobnich. 
prjebmiotem rofowań były prjebewsjystfiem stosunfi prus 
Wschobnich bo polsfi pob wjgiębem politycjnym i gospo- 
b.ircjym. Ministrowi ścresemannowi prjebłojyli prjebsta*  
wiciele sfer gospobarcjych i portowych memorjał, jąbający 
uwjglębnienia balefo ibgcych postulatów Prus Wschobnich 
i portu frólewiccfiego w prjysjłym trafiacie panblowym poi*  
sfoniemiecfim. W sjcjególności chobji o to, by polsfa nie 
robiła rojnic taryfowych i celnych, oraj innych bla swego 
portu w idbyni i i&bańsfu na nieforjyść Królewca. Kówniej 
jgbano ochrony celnej rolnictwa Prus Wschobnich, cjefomo 
jagcojonego prjej Eoiifurencję rolnictwa polsfiego.—Ka sta*  
wowisfo rjecjojnawcy gospobarcjego, prjy utworjonym nie*  
bawno referacie bla Prus Wschobnich prjy ministerjum 
spraw wewngtrjnych Kjesjy, zamianowany ma być niemiecfo*  
uarobowy poseł bo Canbtagu, von Mirbach- Kominacja ta 
nabrać moje w jwiąjfu j oświabcjcniem ministra Strese*  
manna w Królewcu, je postulaty agrarjusjów wschobnio*  
prustich uwjglębnione jostang w rofowaniach h<tnblowyc| 
? Polsfg — sjcjególnego jnacjenia, tembarbjiej, je von Mir*  
bach, jafo referent gospobarcjy obbjiału wschobnio prusfie*  
go jest niejawobnie jwolennifiem polityfi niemiecfo narobo*  
wego ministra wyjawienia Schielego, ftóry jest prjeciwni*  
tiem zawarcia traftatu banblowego j polsfg.

£łf. prjeb 3 tygobniami przybyło bo pewnej tutejsjej 
starsjej panny jaficś małjeństwo z cjworgiem bjieci w wie*  
fu ob 5 bo 11 lat. Małjeństwo poprosiło ową panny aje*  
by jaopiefowała sig bjiećmi, gbyj jechać chcą bo Kybjewa 
obejrjeć gospobacstwo, Dobrobusjna panna prjyjęła bjieci 
i cjefa bo bjiś na powrót robjiców. policja ślebji ja robji*  
cami, tymcjasem urjąb opiefi społecznej prjejnacjył owej 
pannie wsparcie ja utrzymanie bjieci.

©Isjyny, powiat sjcjycieńsfi, Jbubowawo tu i po*  
Świecono w obecności prjebstawicieli włabj nową sjfołę 
germanijatorsfą. (Dlbv?ymic sumy ibą u nas wa bubowę no­
wych gmachów sjfolnych- prawie cobjienwie bonosi prasa 
niemieefą o wybubowaniu i poświęceniu nowej sjfoły. Spie*  
sjg sig...

5 e ś w i 4 t a.
KiebywałemrojYpanuig wcaiej Europie. 

W Kjymie panuje mrój i śnieżyca, jafich ob 1843 rofu nic 
notowano. W paryju 12 stopni mroju, w Slnglji jaspy 
śniejne. pob £wowem spabł tafi śnieg, je wstrzymano po*  
ciągi. Ka Syberii bochobji mrój bo 55 stopni, a w północ*  
nei Sfanbynawji bo 47 stopni, ptactwo marznie w powie*  
trju. W Warsjawie bochobjił mrój bo 20 stopni.

Poradni? gospofcarsft
Wyprawianie sfóry Eojiej w bomu. SFórafo*  

jy bobrje wyprawiona staje sig migffa, giętEa, pobatna i na*  
baje sig na pcjysjwy bo butów. Wyprawić ją mojna łatwo 
w bomu w sposób następujący: Swiejo jbjgtą 1 j wsjelafiego 
tłusjcju obraną sforę fłabjie się w lefti rojtwór wapiennej 
woby, jatopiony je świejo ugasjonego wapna, naturalnie ju*  
pełnie oziębiony i pojostawia się w nim sforę 6 bo 8'bni. 
W tym cjasic rojtwór taf pobjiała na włos, je ba się j łat*  
roością je sfory osfubać. po bofłabnem osfubaniu i wypłó*  
taniu story, fłabjie się ją w nacjynie, zalewając następującą, 
letfo jagrzaną, ale nie gorącą, mieszaniną. Sól fuchenną i a*  
łun w rójnycp ilościach rojpuścić wobą, bając na wagę pięć 
rajy tyle woby, ile wajy sol j ałunem/płyn ten wcierać taf 
bługo w sEórę, aj sig pocjuje, je trochę jmięfta i josiawić 
w nim parę bni, powtarzając cobjiennie tafie wcieranie. Ka*  
stępnie wyprać sforę w letniej wobjie i powiesić w prje*  
wiewnem miejscu w cieniu aj bo wyschnięcia, wyciągając ją 
co parę gobjin rgfoma, lub na fancie stołu, aby nabrała 
miętfości i pobatności. Oeśli sig tego nie przypilnuje, lub 
powiesi na słońcu, cjy folo pieca, sfóra stanie sig ostra, 
twarba i bo nicjcgo nie jbatna.

K a s i o n a w a r j y w n e zachowują siłę ficłfowania w 
prtyblijeniu, a mianowicie: 1 rof, rjabjiej 2 lata pasternaf, 
2 bo 3 lat majeranef, poty, cebule, pictrusjfa, foper, 3 bo 4 
lat grochy, fasole, marchwie, rjejucha, 4 bo 5 lat sałaty, en*  
bywie, burafi, tjobfiewfi, rjobtwic, sjpinafi, ponnbory, 5 bo 
6 lat wsjeltic fapusty, selery, melony, 6 bo 8 lat ogórfi, 
arbuzy i cytorje. Swoją brogą ob przechowania nasion z<x*  
lejy w bitjej mierjc ich bobcoć. Kajobpowiebniejsje miejsce 
jest chłobne a jarajem suche. Ciepłe a wilgotne miejsca po*  
wobują zbyt sjybfie jycie nasion, a prjy bratu powietrja w 
bobattu obumieranie ich i gnicie. £)obroć nieftórych nasion 
mojna tej poznać po tern, je mają polysf, pewien cigjar, mat*  
chew i rzobfiew są jafby lepfie, po rozgryzieniu jasne.

Wesoły fqcif.
Kasje śłujące.

Pani obbala słującg. po rojltcjeniu się i wypłacie Ka*  
sia j otrzymanych pieniębjy rjuca psu jeben złoty.

— £0 to ma znacjyć ? — pyta pani.
— Siebna psina zasłujyła sobie na tę sfromną zapłatę.
— 3afto? Dlac?ego? Kie rozumiem?
— Cjego sig pani irytuje, pies jasłujył sobie na tg ja*  

płatę, bo prje? trjy miesiące jaosjcjębjał mi bujo pracy. Ćn 
mi prjej cały cjas wylizywał taf cjysto całe fuchenne naczy­
nia, je nie potrzebowałam juj myć.

<5ielba.
Kynct pienigjny, Ka giełbjie watsjawsfiej płacono 

w bniu 21 grubnia ja bolar 8,86 jł.
X y n e f jb o j o w y. Ka giełbach jbojowych w Wa>*  

sjawie płacono w bniu 21 grubnia ja 100 filo: jęto fongre*  
sowę 39,25, jęcjmień tongresowy browarny 40,25, jęczmień 
fongresowy na taszę 36,15, owies wielfopolsfi 35,75, łubin 
niebiesti pobług próby 22,00, otręby żytnie 26,50, psjenica 
51—51.50, mąfa psjenna warsjawsfa, lubelsfa i fresowa 
82—85,00, mąfa żytnia pytlowa 65«procentowa 56—58,00 jŁ

Kajwyjszy cjas juj, ajeoy nabyć t

Halenbars Ma lllasurom
na rof 1928 

wybańy staraniem Kebafcji „(Bajety Majursftej*  

i Halenbars Ma Żtrangelifón? 
wybany staraniem Kebafcji ,Kowin“.

,©ajc t« ® c jurs ta*  i »K o w i n y*  pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co niebjielę. pre­
numerata fosjtuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prjesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 jłote.

Kebatcja tw Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel 408=24. Konto cjcfowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebattor obpowiebjialny: Smilja Sufertowa. Wybawca: Jrjesjenie £wangelitów poiafó®, wspólwybu Cow. przyjaciół Majns

§ Druta ma „Wspołcjesna’ W ars jaw a, Szpitalna 10.


